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D. 13. Listopada. — Rok 1S46.
Piątek.

W K cśćiele X \ .  A vg u stja n o w  w następuiącą Nie­
dzielę (poi u trze), n a  cześć Sgo M a r c i n a ,  odbywać s i ę  
będzie uroczyste Nabożeństwo zwystawieniemN. SA- 
K 15 AiMENTL, Procesjami, Kazaniami i Odpustem.

(D a lszy  ciąg pen sji em eryta lnych). Otrzymali: 
P I ’. Kleonora z Chmielewskich B iie jko , Wdowa po 
Archiwiście, do pensji rs. 84 k. 37'/?, dodatek rs .16  
kop. S7i/ ,2- Karol S zu  tczew ski v. S za li z. Burmistrz, 
rs.21'9. Lud: łlc jp m a n ti, Expedy tor Poczty, rs. 30. 
Eran: Su liko w sk i, Rachmistrz, rs. 2 /0. Joz: W cn tzjl, 
Referendarz Stanu, rs. 1,170. Dominik S kó rzyń sk i, b. 
IntendentSzpitalu, rs. 600. Jan M ild e ,b .Sekretarz 
stempla, do pensji rs. 292 k. 50, dodatek rs. 157 k. 50. 
Woje: W ó ln ic k i,b. Lekarz Ptu llrubieszo:, rs. 90. Sa­
lomon S la ry n lie w ic z , Radca Stanu, rs. 1,012 k. 50. 
Woje: G utow ski, b. Expedytor, rs. 52 k. 50. Józ: S a r ­
nacki, RadcaTytularny,rs.357 k.50. N o rb e r tZ dzicn-  
n ic k i , b. Strażnik, do pensji rs. 81 dodatek rs. 9. Józ: 
z Jodłowskich P aw lakow icz, Wdowa po Słudze miej­
skim, i ich Córka, rs. 3 0 k. 50. Feed: B ykow ski, Star­
szy Pomocnik NaczelnikaPtu Płac:, rs. 472 k. 50. Sy 1: 
B a g iń sk i. Konduktor, rs.99. Stef: Zubicnko.W ai.n\\c, 
rs. ! OS. Bazyli BabkowAkr} ftreger, rs 94k. 50. Ant: 
1 lincz. Naczelnik Ptu Siedlec:, rs. 750. Katarz: z Las­
kowskich N ow akow ska , Wdowa po Strażniku, do pen­
sji rs. 27, dodatek rs. 13 k. 50. Ig: K otow ski, Naczel­
nik Pt u Rials:, rs. 675. Winę: K oziow śki, Radca Stanu, 
rs. 3,750. Dominik M aiukiew iez, Radca honorowy, 
rs. 226 k. S0. Leon K arolew ski, b. Dozorca cyrkuło­
wy, rs. 90. Józef Szostakow ski, Kontroler, rs. 540. 
Mar: z Mokrzyńskieh K raw czyk  v. Osińska, W dowa 
pó Policjancie, i u h Dzieci, rs .20  k. 2o. Kazim: Iw a ­
n icki, Pisarz, rs. 82 k. 50. Lud: L eśn iew sk i, Kontro­
ler, rs. 213 k. 75. .Tac: Ju iw ik icw icz , b. Burmistrz, do 
pensji r s .  ISO, dodatek rs. 45. ^Franc: F iorcn tyn i b. 
Archiwista,do pensji rs. 341 k.25, dodatek rs.171 k.75. 
Ig: R u ra w sk i, Rachmistrz, do pensji rs. ISO, dodatek 
vs. 150. Schclasty ka z Nowickich G cdrowicz, Wdowa 
po Policjancie, i Dzieci tego, rs. lo. (D. c. n.)

Komisja Rz: Spraw 11 ew: i Duch:, na przedstawienia 
Rady Główne! tpiekuńczej zakładów-dobroczynnych, 
mianowała d. I t l g o b . m .  Niec:.< Eugenjusza L u b o m ir-  
skiego,C z ł o n k i e m  Rady Szczegółowej Ir i s t y t u t u Of t a l -  
micznego, fundacji Xcia'Edw: Lubom irskiego.

Henryk Cocket, Aplikant Sądownictwa, inaiąey |at 
] 9, zawcześnie zgasł z tego świata; pogrążona w smut­
ku Matka wraz zFamiiją, zaprasza Krewnych i Przy . 
iaciół na esporlację zwłok Jego z Kaplicy XX. R e fo r ­

m atów , iulro ogodz:3ciej z południa, na smętarz P o ­
wązkowski.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  Księgarza i 
Typografa przy ulicy Miodowej Nr 496, wyszedł 27 
poszył dzieła S ta ro ży tn a  P o lska  pod względem hi­
storycznym, ieogralicz: istatystycz:, opisana przezM, 
B alińskiego  i T. Lipińskiego. Zawiera następuiąee 
miejsca: Jeziorasy (dziś Nowoalexandrowsk), Ikaźń, 
Dukszty, 'lauroginy, Widzę; Woiewództwo 2’rockie 
(z herbem), Powiat Trocki, miasto Troki, Stare T ra ­
ki, Rudniki, Olkicniki, Lejpuny, Ozary, Merecz, c01i- 
ta (z herbem), Niemonajeie, Dangi, Sumiliszki, Żyż- 
mory (z herbem), Zośle, Póporcie, Jewic, Sereje, Mi­
rosław, Kalwarja; Powiat Grodzieński, Grodno, P rze­
rosi, Filipow, Wigry. Prenumerata całego dzieła w y­
nosi ieszcze zł. 60, która po wyjściu podwyższoną zo­
stanie; do uzupełnienia tego tak bardzo nad zakres 
zbogaconego dzieła, niedostaie ieszcze tylko dwóch 
do trzech poszytów.— Nakładem tegoż O rgelbranda, 
wyszedł Siny poszyt dzieła Eugenjusza Sue: M arcin  
P odrzu tek; prenumerata cała wy nosi w kraju zł. 4, za 
granicami z ł .  6. Cena prenumeracyjna  później nastą­
pić mających Siec/m  grzechów , w y n o s i  z ł .  6  g r .  2 0 .  
Ktoby zaś zechciał zaprenumerować M a rc in a  razem  
z drugim dziełkiem przez tegoż samego Autora napi- 
san e m w r.  1S3S pod ty tu łem : K om andor M a lta ń ­
sk i, raczy złożyć zł. 13 gr. 10.

W  roku teraźniejszym były prawie na całej kuli 
ziemskiej w różnych miejscach silne trzęsienia ziem i, 
ale nasza okiem nieścigniona równina W i s t y , oraz 
sąsiednie iej krainy szczęśliwie uchowały się od tej do­
kuczającej klęski. Ale bywały i u nas trzęsienia zie­
mi, iakotem kroniki piszą, i tak: »Lata Pańskiego 1443 
miesiąca Czerw'ca było trzęsienie ziemie w W ęgrzech, 
w Czechach i w Polsce, tak wielkie, iż domy upadały, 
co tu u nas bywa rzadko; i w Kościele Śtej K a t a r z y ­
n y  w K azim ierzu  sklepienie natenczas by ło  upadło. 
Po którem trzęsieniu ziemie, były długo nieurodzajne 
lata w Polsce.” Jeszcze prawie połowa Warszawian 
żyie, którzy pamięlaią, ze w Październiku roku 1802, 
zjawiło się w naszem mieście trzęsienie ziemi trwają­
ce tvlko przez che ilkę, lecz ROLE dzięki ńiezrządzi- 
ło  żadnej szkody ani żadnego przestrachu, bo*nawet 
ledwo kilkadziesiąt osób to uczuło; redynie uważano 
nagłe chwianie lamp wiszących u sufitów, co najw ięcej 
dało się postrzedz po domach przy ulicach Święto-Jer- 
skiej i Długiej. Jeden z Artystów Teatru właśnie w o- 
wej chwili uczył się ro l i  z opery P rzerw a n a  ofiara,
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i takie ten'przypadek uczynił na iego umyśle wraże­
nie, że postanowił, ile razy będzie tę rolę przedsta­
wiać, zasilać ile możności ubogie sieroty, co rzetelnie 
dopełniał.

W  P a ry żu  iak słychać mnóstwo osób uczy sięhisz- 
pańsldego  ięzyka. Nowe mody są a  la  Donna L uisa , 
a  la  M ąpansie. Kto wie czy kapelusze teraz dość ni- 

|  skie, nie będą z Czasem nader wysokie, i nieprzybierą  
-nazwy P yreneów . Tymczasem chociaż taniec A7ea- 
politanka, idzie wielce w modę w  P a ry żu , iuż metro- 
wie tańca przygotowuią się do nauki różnych tańców 
hiszpańskich, iako to: Fandango , M arioli, Kaczu- 
czy  i Bolero. Jest bowiem nadzieia, że te niebawem 
staną się modnemi w wielu stolicach.

F abryka  Obić papierow ych  pnd firmą Bohu Suk­
ces: et /  etler, zaopatrzyła Skład swój w pałacu W,  
S kw arcow a , przy placu Saskim istniejący, w znaczny  
zapas Szlaczków,Narożników i wszelkich Ozdób pozła­
canych, tudzież kolorowych w bardzo pięknych dese­
niach, do wszelkich robot Gnlanteryjno-lntroligator- 
skich s łużyć mogących. PP. Handluiącym, przy za­
kupieniu w- większych parljaćh, znaczny rabat odstę­
puje się. W  powyższym Składzie są do nabycia D yw a ­
n y  ęepatowe upasowane, Ceraty dywanowe do pojaz­
dów i na posadzki w gustownych deseniach, Ceraty 
rożno-kolorowe upasow ane i z łokcia na pokrycie sto­
łó w . Dla PP. Cukierników przysposobiono różne pu­
dełka i pudełeczka zozdobnemi wierzchami na cukry,  
a to wszystko po bardzo przystępnych cenach. W ty ra­
żę Składzie przyjmuią się wszelkie obstalunki na robo­
ty Galanteryjno Introligatorskie, Przerw:Publiczności 
i. gustownego wykończenia znanych.

Zwykle dzień l ł g o  Listopada (Sgo M a r c i n a )  przy­
bywa do nas na b ia łym  koniu, to iest wśród śniegu. 
Tymczasem dzień ten tego roku w Warszawie nadbiegł 
p ieszo , bo czas b y ł  zupełnie suchy, a w  okolicy p r z y ­
p ły n ą ł ,  bo deszcz rano upadł. W tym dylem acie  po­
gody i s ło ty ,  nie wiemy wprawdzie iak rozwiąże się 
przysłowie: G d y S ty  M A R C ti rp o  lo d zie ,lB o ż e  N a r o -  
b z e n i e  po  w odzie, i na odwrót. Tymczasem za rzecz  
szczególną uważamy, że w dzień l i g o  b. m. w Warsza­
wie ku wieczorowi, atmosfera znacznie ociepliła się, 
a nazaiutrzto iest wczoraj, b y ło  z rana aż 2 stopnie 
ciepła!!

K alendarz IV arszaw ski, popularno-naukowy na  
rok 1847, wydany staraniem H. Sk. II. P. N., nakła­
dem i drukiem J. Unger, w yszedł z druku. Nabyć go  
można we wszystkich Księgarniach; w znaczniejszych 
zaś partjach ze stosownym rabatem w drukarni J. Un­
ger przy ulicy Bielańskiej Nr 595, w domu G.Senne-  
wakla.

L ito g r a f  j a  i  D rukarn ia  Henryka f lirsze l,  prze­
niesione zostały z domu W. Grabowskiego, do domu 
P. Rosena, dawniej Rostworowskich, przy ulicy Miodo­
wej podN r491.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera od R. z M. zł.  5, 
dla kaleki w domu Elerta.

Fabryka Mintera zawiadamia Szano: Publiczność, iż 
wyroby iej oprócz lokalu fabrycznego przy rogu ulicy 
Sto-Krzyzkiej i placu Dzieciątka JEZUS, przedaią się 
w następujących Składach: w Warszawie u G iw ar-  
towskiego  przy ulicy Miodowej, u Goździeiewskiego  
przy ulicy Krakowskie Przedm:; w Kaliszu w Księ­
garni 11. D u r L i g a ; w Lublinie u L. K nolla  i Komp:; 
w Łowiczu u L. Toeplilza  i Komp:; w Płocku u K. 
Dobrzańskiego; w Radomiu w Księgarni Rosenthala; 
w W łocław ku u B auera. W e wszystkich tych skła­
dach teraz świeżo zaopatrzonych w przedmioty sto­
sowne do obecnej pory, wszelkie wyroby przedaią się 
po  s ta łe j  cenie fa b ryczn e j,  iak najskrupulatniej obli­
czonej; oraz przyjmuią.się obstalunki. Ostrzega taż 
fabryka, iż wszystkie wyroby są opatrzone cechą f a ­
bryczną, wyrażaiącą, albo wybite na blasze mosiężnej, 
albo na wyrobach lakierowanych w kolorze odmien­
n ym , llerb  Królestwa i napis: Fabryka C. M inter.

Zdarza się, iż chcący obstalować sochę Polsku  z re­
gulatorem, żądaią widzieć model lego narzędzia; w ty m 
przy padku interesent raczy się udać na ulicę Z a k r o ­
czymską pod Nr 1854 do fabry ki wyrobów Sztelmach- 
ekich V.R idel, i Ślusarskich P. Holler. J. Źochowski.

Wcoraj w W ielkini Teatrze, po A rcydziele niezna- 
n em , przywołany JP. Komorowski.

2J P etersbu rga . —  N. PAN obdarzyć raczył sztan­
darem, bataljon garnizonowy w M oskw ie.—  N. PAN  
ozdobić raczy ł  Orderem Śgo S t a n i s ł a w a  Ugiej klas- 
sy ,  Pułkowników w wojsku Belgickiem, p p . rirnm er- 
hans Naczelnika szkoły pyroteehnicznej w  L iege, i 
F riedrichs  l )y  rektora giserni żelaznej w temże mie­
śc ie .—  Departament hy drograficzny w Ministerstwie 
marynarki og łos i ł ,  że w  ciągu ubiegłego lata iakiś 
okręt kupiecki nieznaiomy, zatonął w za toćeR ygskiej, 
o IO /4 mil włoskich od latarni morskiej Domesnes. 
Maszt tego utonionego statku sterczy ciągle na (j do 
8 stop nad poziomem morza —  Gazeta K aukaz  do­
nosi o szczególnym zabobonie mieszkańców okręgu  
M lexandropolskiego. Autor arty kułu , widząc palący 
się stos zboża w iedny m z poi wiejskich tego okręgu, 
zbliżył się do stoiących w o k o ło  spokojnych miesz­
kańców, i zapytał eoby to znaczy ło?  Ci mu odpo­
wiedzieli, że to iest ofiara BOGU, na uproszenie usta­
nia deszczów, które padaiąc bezustannie od ló g o  
Lipca, nie dozwoliły zaczynać żniw, i wiele iuż zboża 
na pniu w yniszczyły .
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A nglja . —  Cain flótta Admirała P arker  zawinę­
ła  do Lisbony, dla udzielenia opieki tamże osia­
d ły m  Anglikom.—  Dziennik brystolski zbija wiado­
mość, iakoby zawarto  uk ład  z Panem M akinlosh  o 
wydostanie parosta tku W ielka  B rytan ja  z mielizny. 
— 190 Kapitanom pocztowym dano dymisję w stopniu 
K ontr-A dm ira łów .

Francja. —  Królestwo Belgiccy 3go b. m. pocią­
giem nadzw yczajnym  kolei żelaznej północnej,  w ró ­
cili do B ruxelli. X ztw o M ąpansje  31go z. m. p rz y ­
byli do Bordo, gdzie ich również uroczyście przyię lo 
iak w Baionie i Pau, a 4go b. m. spodziewani byli 
w P aryżu .—  W  miejsce zm arłego Admirała D uperre , 
K rólewicz Xżę Zuęw il ma być mianowany Admira­
łem. Gazeta Prassa  wspomina onow em  piśmie przed- 
stawionem Admiralicji przez Xcia Zuęwil. Xżę nale­
g a ł b y  okręty  maiące po 74 armat, o trzym ały  po 100. 
Komisja do tego przedm iotu  wyznaczona, oświadczy­
ła  się za zdaniem Xcia. —  Z wykazu dochodów cel­
nych pokaźnie się, że w b. r. przywieziono 3 k roć  
więcej pszenicy niż z w y k łe .—  W ydano  rozporządze­
nie ścieśniaiące handel przedmiotami truiącemi. —  
W krotce ma wyjść rozporządzenie, aby Nauczyciele 
w szkołach wiejskich, po 10 letniej s łużbie ,  umiesz­
czani byli iako poborcy celni. —  Na morzu Śródzie- 
mnetn  w ostatnich dniach t rw a ły  bu rze  gw ałtow ne; 
parosta tek Dante spodziewany w Tulonie, nie p rz y ­
b y ł ;  mniemaią, iż z powodu burzy  szukał gdzie schro­
nienia.—  P a r  iedcn, k tóry  przed 3ma laty miał iesz- 
cze 100,000 fr. ren ty ,  s t rac ił  ca ły  swój maiątek na
akcjach.^

(irecja. —  Królowa ozdrowiała z febry,
Hiszpanja. Posiedzenia K ortezów  30go z.m. zo­

sta ły  odroczone.
'Turcja. ^  ice-Rról E g ip tu  w połowie z. m. 

w róc ił  do Kairu, dokąd udali się także Konsulowie 
ieneralni Hossyjski, P rusk i  i F r a n c u z k i .  Ceny zboża 
w skutek  znacznych zakupów, poszły w Egipcie w gó ­
rę. Brak pieniędzy daie się dotkliwie uczuwać. & 

W łochy. -  Królowa Holenderska udawszy poże- 
gnawcze posłuchanie u O j c a  Sgo 2 4 g o z .  m., wyie- 
chała z R zym u  2ogo z. m.j do H a g i  przybędzie na 
początku G rudnia na urodziny swoiego dostoineo-o 
M ałżo n k a .—• C e s a r s k o  itossyjski Radca S t a n u  Httffe 
p r z y b y ł  przed kilką dniami do Rzym u. —  K ardyna ł  
Gizzi zwiedziwszy swoie rodzinne miasto Czekano 
w ró c i ł  2<jgo z. m. do R zym u.  ’

Rozmaitości. —  Tanie przyozdobienie pokoju. 
W  pokoiku Literata stało na kominku kilka ładnych  
doniczek, na k tó rych  cały  las m ałych  roślinek k rz e ­
w i ł  się. Roślinki te w yras ta ły  biało, cieniutko, iakhy 
z d robniuchnych  hijacyntowych uasion z ziemi, j Sp j .

na ty  się coraz zieleniej i zieleniej w w ysm uk łe  listki. 
B y ła to  pszenica, i nic więcej. Jakże mało potrzeba, 
aby w sm utnych zimowych miesiącach mieć zawsze 
świeżą zieleń przed sobą i Skoro nasiono, w' źdźbło  
w ystrze li ,  można zasiew odnowić. Odrobina pszenicy 
na kominku, zielony kilką kroplami wody odświeżany 
mech za oknem , dale j ,  na stoliku i na szafie słoiki 
z pacbnącemi cebulkami hijacyntowem i, po k tó ry ch  
skromnej powierzchowności nie po zn a łb y ś , iż w  nich 
k ry ies ię  zaród owych ładnych ,  wonnych kwiatów; oto 
takie drobnostki, nic prawie nie kosztuiące, a wszędzie 
do nabycia ła tw e,  rozweselaią cichy, us tronny  pokoik, 
czytaiącego w nim L i te ra ta .—  Nowy  rodzaj ryba­
ków. Właściciel pewnego sk ła d u  sukien w Paryżu  
pos trzeg ł iednego wieczoru p rzy  zdejmowaniu w y ­
wieszonych paletotów, su rdu tów , pantalonów i t. p . , 
iż liczba ich od rana umniejszyła się. Tożsamo uw ażał 
on przez dwa i trzy dni następuiące; nie m ogąc mimo 
najusilniejszej baczności odkryć spraw cy lej taiemni- 
czej kradzieży, lubo znowuż kamizelka i pantalóny, a 
nazaiutrz  nawet płaszcz i frak nowiuteńki zniknęły .  
Aż tu  razu iednego pada nagle kamizelka do stóp k u p ­
cowi, k tóry  spojrzawszy ponad siebie, widzi, iak para 
pantalonów, sama bez najmniejszej widocznej pomóe.y, 
w górę unosić się zaczyna, i przez okno do pokoi u w yż­
szego piotra włazi. Kupiec pośpieszył ezemprędzej 
za swoim tow arem , i ku wielkiemu zdziwieniu u jrza ł  
w o twarłem  oknie m łodego człowieka, k tó ry  wiszące 
ieszcze w powietrzu spodnie na wędce t rzym ał.  P rz e d ­
sięwzięte natychmiast śledztwo w y k ry ło  wszystkie 
u łowione w ten sposób suknie ,  a ponieważ strala z u ­
pełnie odzy skała się, przeto d a ł  się właściciel zmięk­
czyć gorącemi prośby dowcipnego franta, i za iedyny  
w arunek  swego przebaczenia po łoży ł,  aby się Pan 
sąsiad niezwłocznie z kamienicy w yprow adził ,  i tym 
nowym rodzajem rybo łos tw a  więcej nie bawił.  —  
Skrib  w Pary żu dochody swoie, które ma z w ystaw y  
iego dzieł na różnych teatrach, wy dzierżawił na iakiś 
czas za 100,000 franków! Po wyjściu .dzierżawy w e j­
dzie znowu w swoie dawne prawa. —■ Panowie L u d ­
wik E kardl i E rnst Rose, maią wy dawać Almanach  
Muz; iest to nowe zjawienie, ażeby młodzie* taki Al­
manach w ydaw ała ;  a wszakże ci Panowie nie doszli 
ieszcze 20go r o k u ,  a iuż staią na czele tak ważnego 
dzieła ; widać, że teraz na swiecie w szys tko  parową 
maszyną postępuie.-—’ Dwóch ch łopów  pokłóc iło  się 
z sobą, i ifeden drugiego tak mocno w  g ło w ę  uderzy ł ,  
że u p a d ł  na ziemię. P rzes traszony  tern pierwszy 
przyskoczył do niego i r z e k ł :  Maciuś, ty  się nie ru­
szasz? czy m cię zabił?? Nie, odpowiedział d rug i,  is 
ty lko  mowę u t r a c i łe m .—  Poeta A m a n d  znajdował 
się raz w pewnej kompanji,  w  k tórej b y ł  człow iek ia-
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kiś mainęy w ło s y  na g ło w ie  rz.rrwone, a brodę siwą; 
gdy ta odtniana śmieszną całej kompanji zdawała się i 
każdy p y ta ł  się o przyczyn ę  tego, Amand obróciwszy  

1 się do tego  cz łow  ieka, pow iedzia ł mu : »pewnieś W Pan 
więcej p racow ał szczęką, niżeli m ózgiem .”

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y r.
Bądzyński Ja n  Oby: z Kaszkowa; Dembowski T eo d o r  Obyw; 

z  T okar ;  H urodyński K aro l  Ob: z Grobie;  Huiewiec F lo r :  Oby; 
r  Gub: W o łyńsk :;  Jez ie rsk i  Miecz: Hr. z Mińska; L ilpop  Jan  Ob: 
r  P u ł tu ska ;  M ajew ski Ambr: Ob: z W o ł u c z j ;  P io trow ski  Teofil 
Ob: z W ilk o w a ;  P o tocka  Jadw : I ł r : ,  i Ramsaj  Edw : Je n e r :  z P e -  
ICrsbur;; Stokowski Ant: Oby: z Brodów; Sokołowski Sta: Oby: 
z  K ępk i ;  Szyd łow ski  Aug: Oby: z Kalisza; Z y łow Alexy Jener :  
7. Mińska; Ż uraw sk i  Onufry  Oby: z C ygowaj Zawistowski Edw: 
OJ>y: z T uczny .  (G . P-)

JDOWIKSIKIKTA..
A rsen a ł  W a rsz a w sk i  niniejszym zaw iadamia,  iż dnia 4 / 1 G 

i 1 0 /2 2  Grudnia  r . b. odbyw ać  się będzie  l i e y a j a  na dosta­
wę w r. 1847. uo Arsenału W  arszaw skiego  15,000 korcy  W Ę -  
G L l  drzew nych .  Dla czego więc maiący chęć przystąp ien ia  
do l icytacji ,  mogą się zgłosić  w dniach oznaczonych do K o ­
mitetu p rzy  ulicy Nalewki pod N r  2253, z kaucją P s r .  2000 
i z świadectw cm z r .  b . : iva p raw  o przystąpienia  do licytacji.  
L icy tac ja  odbyw ać  się będzie  od godziny 10 z rana  do 12-ej 
w po łudn ie ,  i po up ływ ie  tego  czasu n ik t  do liry facji p r z y ­
puszczonym nie będzie . W z o r y  i warunki m ^gą  być p rz e j ­
r zane  każdodziennie  w yiąw szy  dnie św iąteczne^ w K ance lą r j i  
A rsena łu  W a rsz a w sk ie g o  od godziny 9 z rana do 2ej p o p o ­
ł u d n i u . —  Z arządza iący  Arsenałem, A r ly le r j i  P u łk ó w : ,  G a r -  
btmoff. Tłumacz A rsena łu ,  Zimmcrmann.

A rsena ł  W a rsz a w sk i  niniejszem zawiadamia, i i  w dniu 5 /1 7  
i 10/ 22 G rudnia  r .  b. odbywać się będzie l icytacja w Zam oj­
skim A r ty le ry jsk im  Garnizonie,  na dęs tawę ró /n y c h  M A T E -  
R J A K O W  potrzebnych  w r .  1847, na u trzymanie w p o rz ą d ­
k u  A rty l le r j i ,  Broni i innych rzeczy.  Dla czego więc maią- 
r,y c h ę ć  p rzy s tąp ien ia  do l icytacji ,  mogą się zgłosić  do K an-  
cellar j i  Arty Ucryjskieg© Garnizonu w Tw ierdzy Zamość w dniach 
w y  i  eznaczonycl i , z kaucją  Rsr. 160, i z świadectwem  z r. b. 
na  p raw o przystąp ien ia  do licytacji . Z g łaszający  się po u- 
p ły w ie  tego  czasu, do l icytacji  dopuszczonym nie będzie.  W a ­
runki zaś na n in ie jszą  dostaw ę i w ykaz  M a ler ja łów ,  o k azy ­
w ane będą w oznaczonym Garnizonie do dnia licytacji.-— Z a ­
rządza iący  A rsenałem, A r ty le r j i  P u łk o w n ik ,  Garbunoff. T ł u ­
macz A rsenału ,  Zimmwinann.

W  domu pod Nrt in 1771 lit: A, p rzy  ulicy S to -Je rsk ie j ,  iest  
do wynajęcia  3  z K uchnią  Angie lską  na iwszeni
p ią t rze ,  miesięcznic, lub kw arta ln ie ,  z Meblami mahoniowymi 
lub bez, a*to każdego czasu. W iadom ość  u Im bryczka  w ty ni­
żę domu mieszkającego.

Ivtoby miał  do wynajęcia  od Ig o  Grudnia L O L j U i  sk ła ­
dający się 7. 5ciu lub Ociu. P O K O I ,  K uchni,  W ozow  ni i S ta j ­
ni na  parę  koni; zechce zostawić adres  u Szw ajcara  Hotelu 
Saskiego,  najdalej  do p rzysz łe j  Sobo ty ,  to iest d. i 4 b . m .

by miał do zbycra M E B L E  ie s ic n cw e ,  mało 
l CTTTA u r w a n e ,  do umeblowania 3ch P okuj ,  raczy nade-

*   s*ac' 'SW()j adres pod N r  384 p r z y  ul icy  K ra k o w :-
Przedm :,  do właściciela domu.

P o trz e b n a  u s t  PA N N A  S łużąca ,  k to raby  p łynn ie  c z y ta ła  
K s ią żk i  polskie ,  i b y ła  zdatna do R O B Ó T  K O B IE C Y C H . 
W iad o m o ść  pod N r  4S9 lit: B, p r z y  ulicy D łu g ie j ,  w M a g a ­
zynie Mód.

Do naięcia M IE SZ K A N IE  iedno z dwóch do w yboru ,  na do­
le od frontu, składaiące się z 2ch Stancji ,  Alkierza, Kuchni,  
P.iwicy, D rw aln i  i G ó ry ,  z g c ła  dogodne i zdrowe, p rzy  u li­
cy Żelaznej  r ó g  K rochm alnej  N r  1141 lit: A. W iadom ość u 
właściciela w tymże domu.

N adszed ł z zagranicy  t ranspor t  D R Z E W E K  F R U K T O -  
W  i CH, z najlepszych szkó łek  zagran icznych ,  iako t"9: Brzo­
skwinie , W iśn ie ,  G ruszk i ,  R englody , M orele ,  i różne gatunki 
W  iunj do domu Jlandlow ego N. S. Br i inera i Comp: p rzy  ul: 
Nowiniarskiej  pod N r  1800.

M IE S Z K A N IE  Kaw alerskie ,  złożone z Pokoju  i P rzedpo-  
koiu, z porządnem  wejściem, na Im p ią t rze  od f ro n tu ,  iest 
do naięcia od Now ego  r o k u ,  p rzy  rogu  ulicy G rzybow sk ie j  
pod Nr 980.

Podpisany ,  zwiedziwszy najcelniejsze miasta E u r o ­
py ,  celem w ydoskonalenia  się w sztuce Z E G A R M I­
S T R Z O W S K I E J ^  chcąc odpowiedzieć powszechnemu 
zaufaniu, mam zaszczyt polecić się Prześ: Publiczn: 

7 w yrabianiem nowych czaso-miarów Chronom etres ,  i w szel­
k iego rodza ju  Z e g a ry  i Z ega rk i  najtrudnie jszego mechani­
zmu, w ymagaiących g run tow nej  znaiomości; iako też p rzy j  mu - 
ię do reparac j i  Z e g a ry  i Z e g a rk i  wszelkiego rodza ju ,  za rę -  
czaiąc za  ich dokładne wykonanie robo ty  i akura tność  , po 
cenach umiarkowanych. M ieszka p rzy  ul icy  K rak : -P rzed m :  
pod N r  139, w domu W .  R otk ie l ,  w Lublinie.

J ó z e f  Cstciymiixki) Z egarm is trz .
L G M A L  złożony z Salonu z Balkonem i 4ch Pokoi,  swie-  

żemi obiciami w y kleianych, z K uch n ią  ang ie lską  i Pokoiem  dla 
L udzi,  n a  Iszem p ią t rz e  od f ron tu ,  p rzy  ulicy Niecałej  w no­
wym domu, do naięcia każdego czasu. W  razie  po trzeby ,  
można naiąć z Meblami.

P o t rz ebne  są PANNY do F a b ry k i  K w ia tów  iuź uzdatn io­
ne. W iadomość pow ziąść  można pod Nr 551 przy  ulicy Dłu­
g ie j ,  na Łasockiem, u K ra w c a  Damskiego.

Z  przyczyny  w yiazdu, są do sprzedania  dw a K Ó Z K A  me­
b lowe i S T O K  dębowy czyli Bufet d,o sk lepu,  pod Nr 1658 
p rzy  rogu ulicy Mokotowskiej .  W iadom ość u właścicielki.

Pod N r  1301 p rzy  ulicy N owy-świat ,  jest  do* 
sprzedania  K O N  w ierzchow y, maści k are j ,  d o ­
brze  u ieżdżony,  l»t 8 maiący. Bliższa wiado­
mość u właściciela  domu, każdego  czasu.

U  Do C łownego Składu K a w io ru  Ja k u b a  K r y to m ,S’
C W.fi ulicT Senatorskiej K ro  496,  w domu W . P i o - B

yiLofe i row skiego  (d rug i  Sklep od rogu  ulicy Miodowej),
'misa nai| sze(n  3ci rnaczny t ranspor t  M

#  świeżego Astrachańskiego inalo-słonego; oraz 
j S i  fi.' Zie lonego.

K A W A L E R ,  życzy wejść w obowiązki R Z Ą D C Y  D O M U , 
lub P IS A R ZA , za  s tó ł  i stancję. Z v zący  mieć takow ego , 
-raczy zoRawić adres swój u W .  S a t le ra  E x p e d y t c r a  w Ad­
ministracji  T abacznej ,  p rzy  ulicy D lu g ’cj Nr 542.

P o t r  •elini są na p row incje  do i )o b r  o 3 1/> mili od W a r s z a ­
w y ,  w chlubne świade lwa zaopa trzen i :  P IS A R Z  bczżenny, 
do pomocy w czynnościach AV ójtowskich ,  i K A R B O W Y . Ź y-  
r z ą c y  p rzy iąć  te  o bo wiązi; i, powezmą bliższą inf  rmację w han­
dlu W innym, na rogu ul icy  P iv  w p ros t  Zamku.

Dziś rano zimna stopni 1. W czo ra j  w południe ciepło 2.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  l sz y  raz O p era  Gość % tam tego  

św iata .


